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Od redaktora: 

Czesław  K u d ł a  

I nformacja o wydarzeniu, jakie 
miało miejsce w Krakowie 80 

lat temu – które zamierzam Czytel-
nikom przedstawić, dla większości 
z nas zupełnie nieznane, a na ślad 
którego natrafił nasz Kolega Klubo-
wy z Warszawy, Andrzej Wójcik, 
będzie niespodzianką, zapewne mi-
łą. 

Otóż jak donosiła „Ziemia 
Przemyska” nr 11 z 13 marca  
1926, w początkach lutego po-
wstało w Krakowie: 

 

AKADEMICKIE KOŁO PRZEMY ŚLAN 
 

I dalej… „na Walnym Zgroma-
dzeniu w dniu 14 lutego wybrany 
został Zarząd, którego skład przed-
stawiał się następująco: 
Przewodniczący – M. Schneider 
Zastępca Przewodniczącego – T. Róg 
Sekretarz – M. Korasiewicz 
Skarbniczka – A. Makuszkówna 
Członek Zarządu – Wł. Niesser, Zdz. 

K o c h a n o w s k i , 
J .  K o w a l s k i , 
Br. Kochmański”. 

 

Tylko tyle. Nie wiemy nic 
o członkach, o działalności Koła, 
jaki miało statut, jakie dokonania, 
z kim ewentualnie współpracowało, 
jak długo funkcjonowało. 

Warto dotrzeć do tych informa-
cji, podejmę taką próbę, teraz jed-
nak zwracam się do naszych Człon-
ków i Czytelników, którzy być mo-
że posiadają jakąkolwiek wiedzę na 
ten temat, o przekazanie jej nam. 

Dlaczego o tym piszę? Otóż chcę 
zwrócić uwagę Czytelników na 
pewną analogię dotyczącą powsta-
nia naszego środowiska Przemyślan 
w Krakowie. 
Dla przypomnienia – w skrócie: 

We wczesnych latach powojen-
nych powołane zostało do życia 
przy Politechnice Krakowskiej 
„KOŁO PRZEMY ŚLAN”  (studenckie, 
akademickie?). Działało ono do ro-
ku 1980, kiedy to ówczesny zarząd 
postanowił przyłączyć się do prze-
myskiego TPPiR powstałego 
w 1974 r. w miejsce dawnego To-
warzystwa Upiększania Miasta. No 
cóż, „stare” było złe, nie mogło po-
d o b ać  s i ę  ó w c z e s n y m 
„naprawiaczom”. 

Jako fikcyjny twór (Zarząd 
Główny – Oddział) funkcjonowali-
śmy do roku 2005, kiedy to zalegali-
zowana została nasza obecność 
w Krakowie jako niezależne, samo-
dzielne STOWARZYSZENIE PRZYJA-

CIÓŁ PRZEMY ŚLA , zachowując cią-
głość celów (teraz ujętych statuto-
wo) i naszej formuły działań. 

 

W tejże „Ziemi Przemyskiej”, ale 
w numerze 16 z 1926 roku, za-
mieszczona była jeszcze krótka in-
formacja, iż takie Akademickie Ko-
ło Przemyślan istnieje także we 
Lwowie. 

 

Jak więc widać – można przyjąć, 
że jesteśmy kontynuatorami i że –  

t a k  t o  s ię  z a c zę ł o .  


